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JASŁAW Z BRATKOWA. 
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W POZNANIU 
NAKŁADEM 

POLSKO-KATOLICKIEJ KSIĘGARNI NAKŁADOWEJ ZDZISŁAWA RZEPECKIEGO I SKI. 
CZCIONKAMI „PRACY" SP. Z OGR. P. 

GŁÓWNY SKŁAD NA KRÓLESTWO POLSKIE i CESARSTWO ROSYJSKIE : 
E. WENDE I SKA. (T. HIŹ I A. TURKUŁ) W WARSZAWIE. 

1910. 



Wszelkie prawa zastrzeżone. 

Klisze wykonywali: 
B. Wierzbicki i S-ka w Warszawie -
„Chemigrafia" (P. Karbowski) w Berlinie 
Antoni Fiedler w Poznaniu ^_ 
Husnik i Hiiusler w Pradze -

Mapy rysował: 
Zdzisfaw Rzepecki w Poznaniu. 

Odbicia fotograficzne: 
obrazu „Bitwa pod Grunwaldem," Matejki, wykonali B. Wierzbicki i Ska 

w Warszawie, 
z pola bitwy grunwaldzkiej, Malborga i licznych pokrzyżackich zamków 

Karol Rzepecki z Poznania. 
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PRZEDMOWA. 

Lat 500! , . . . 
PUtć wieków minie 15-go lipca 1910 roku od dma, 

,v którym po ciężkich, śmiertelnych zapasach Polska zje-
Jnoczona z Litwa rozbita w puch teutoński zakon Krzy­
żaków i powstrzymała „napór na wschód" żywiołu german-
sldego! 

Połska z Litwa Przy pomocy Czechów i Rusinów poło-
żyła kres zdobywczemu Krzyżactwu, które przez 200 lat to­
czyło krew prusko-pomorska, żmudzko-litewska i polska, 
abv na zgliszczach i popiołach pierwoplemieńców zbudować 
państwo, samodziercze w przeciwieństwie do pierwotnego 
swego zadania szerzenia nauki Chrystusa. 

Czego Jagiełło, ojciec, nie dokonał wskutek krótkowidz-
twa swych doradzców, niesnasek w rodzinie i intryg cesa-. 
rza rzymsko-niemieckiego, to sprawiły wewnętrzny upadek 
Zakonu i wytrwałość syna, Kazimierza, który czuły na ucisk 
katowanego ludu pospieszył mu z pomocą i odebrał mnichom 

zagrabione ziemie! O czemuż nie starł ich władzy do 
reszty?! Czemuż losy sprawiły, że krótkowidząca społecz­
ność polska nie dała mu sił i środków do doszczętnego znisz­
czenia Zakonu?! 

I oto w 100 lat po pogromie grunwaldzkim widzimy, jak 
wuj Zygmunt, katolik, obdarza życzliwie siostrzeńca, Ultra, 
księstwem, wprawdzie hołdowniczem, ale świeckiem — pa­
trzymy z bólem, jak książę ten wiarołomny narzuca gwałtem 
obcą wiarę ludowi mazurskiemu. 

A w 200 łat po Grunwaldzie inny Zygmunt wpuszcza do 
lenna elektora brandenburskiego z krewniakami i daje począ­
tek dążeniom, które odtąd szły z ojca na syna: Połączyć księ­
stwo pruskie z Brandenburgią — co równało się zabraniu 
Prus Królewskich, odcięciu Polski od Bałtyku i jej ruinie, 
a przynajmniej zależności handlowej i gospodarczej. 

Stało się! Elektor, zwany wielkim, wyswobodził się 
z pod zależności od Polski, syn jego nazwał się krółem w Pru-



sach, a prawnuk Fryderyk II w 300 lat po odzyskaniu Prus 
przez Jagiellończyka odebrał je Polsce / 

Dziś atoli nadchodzi rocznica .'Nie mamy powodu wołać 
Hosanna! Raczej bić sie. w piersi winniśmy od magnata do 
pachołka, a rozpamictywając ową i świetną i smutną prze­
szłość naszą, uczmy się na nieszczęściach przodków na­
szych — uczmy sie. i łącząc sic, budujmy duchowo od nowa 

te Połskę, która kiedyś była tak potężną, że drżały przed nią 
wrogi, budźmy Słowiańszczyznę, która raz zasnąwszy, nic 
otwarła jeszcze oczu, nie chce łub nie zdołna jeszcze odczuć 
drzemiącej w niej siły! 

Młodzieży polska — Przyszłości Narodu — Tobie po­
święcają swe dzieło 

twórca i wydawcy. 

JAN STYKA. TADEUSZ STYKA. 
tg^JŁP^r 
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OBRAZU KOLISTEGO (PANORAMY) 

BITWA POD GRUNWALDEM U 
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Obraz kolisty Jana i Tadeusza Styków „Bitwa pod Grunwaldem" wystawiony 
miaJ być w Krakowie w czasie uroczystości grunwaldzkich. 

Uprzejmość znakomitych twórców pozwoliła nam uprzystępnić szkice te polskiemu Ogółowi. 
Przyp. Wyd. 



Tadeusz Styka. Nakładem Zddslawa Rzepeckiego i Sp. w Poznaniu. 
Walka o sztandar Królestwa Polskiego. 

Krzyżacy tyl podający. Komtur Lichtenstein. Zyhdram / Maszkowic. Powala z Taczowa. Hut polski dążący na ratunek sztandaru. 
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Jan Styka 

* 

" Nakładem Zdzisława Rzepeckiego i Sp. w Poznaniu. 

Czesi na wozach warownych wstrzymują atak Krzyżaków. 
Rycerstwo teutońskie. Piechota czeska ukryta w haszczach. . • Jan Żyżka, wódz Czechów. 



Jan Styka. 

Bojarzy litewscy sprawiają szyki na nowo. 

Nakładem Zdzisława Rzepeckiego i Ski w Poznaniu. 

Litwa wraca do boju. 
Witold ks. litewski okala Krzyżaków. 

Tadeusz Styka. 

Chorągiew przyboczna W. Mistrza. 

Nakładem Zdzisława Rzepeckiego i Sp. w Poznaniu. 

Atak Polaków na W. Mistrza. 
Ulryk de Jungingen. Dobek z Oleśnicy. Zawisza Czarny. Rycerstwo polskie. 
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T«deusz Styka. Nakładem Zdzisława Rzepeckiego Sp. 
Z obozu Jagiełły. 

Hufy polskie w rezerwie. Królewskie wierzchowce. Namiot mszalny. Straż przyboczna. 
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Jan Slyka. 

Rycerstwo polskie 

m 

Król Jagiełło śledzi przebieg bitwy. 
Zbigniew z Oleśnicy. Jagiełło. Ziemowit ks. ma/. Dippold v. Kockeritz 

Nakładem Zdzisława Rzepeckiego i Ski w Poznaniu. 

1 lufy p o l s k i e w r e z e r w i e . 



W I D O K I 
Z POLA BITWY GRUNWALDZKIEJ 

WYKONANE PODŁUG WSKAZÓWEK 

dra. T. RZEPNIKOWSKIEGO Z LUBAWY 

I PRZEZ TEGOŻ OPISANE. 
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Zamek w Dąbrównie (Qilgenburg) 
zbudowany na murach dawniejszego zamku krzyżackiego, który zdobyty został przez Polaków dnia 12 lipca 1410 r. 

Zamek należał przez długie lata do rodzin pruskich Finków i Dohna. Dziś mieszkają w nim mieszczanie^Dąbrowna. 
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T - i -i , S t , a n O W , s k o P r a w e g o skrzydła Krzyżaków przed rozpoczęciem boju. 
Tu stały wojska krzyżackie opierając się z lewego boku o Tannenberg, z prawego boku o wzgórza przy Ludwikowie, 
widocznem na rycinie. Naprzeciwko stały wojska litewskie i polskie na wzgórzach wznoszących się na horyzoncie po 

lewej stronie ryciny. Przestrzeń dzieląca początkowo wojska od siebie wynosiła 1 7 , - 2 kilometrów. 
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Dwór, zabudowania dworskie i w i e ś Grunwald. 
Wojska krzyżackie, wyruszywszy w nocy 14 lipca z obozu pod Lubawą, odbyły pochód 3 milowy i spotkały straże polslde 
między Grunwaldem a Tannenbergiem. W nizinie po prawej stronie wsi leżącej, a ciągnące się ku Tannenbergowi, stały 

namioty wojska krzyżackiego. 


